
KURYER LITEWSKI
w  Wilnie we Środę dnia 2 6  Stycznia v. s. 1 8 2 6  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia ig stycznia.

Unia 17 t. m.  miał audyencyą wstępną u  N a y j a -  
ś n i k y s z y c h  C e s a r z a  i  C e s a r z o w y c H  I c h m o ś ć ,  Hrabia 
L e b z e l te r u ,poseł nadzwyczayny austryacki i minister 
pełnomocny, n;» którey miał szczęście złożyć J e g o  
C e s a r s k i k y  M o ś c i  swe l i s t y  wierzytelne;potym mie­
li audyencyą pożegnania u N a y j a ś n i E y s z y c h  P a ń ­
s t w a ,  Hrabia St. P ries t, po«eł francuzki w Ber­
linie i Xiążę Lówenstein-TKcrlhcim, Jenerał adju­
tant Króla Jegomośći Bawarskiego.

Naywyźszy Reskrypt J e g o  C e s a r s k i e t  M o ś c i  
do Jenerała Porucznika R ota  lgo, Dowódcy 5gO 
korpusu piecłioty.

Gorliwość i męztwo, którycb dałeś W P a n  
dowody w ściganiu i pokonapiu buntowników pół- 
ku p ie s z e g o  cZernihowskiego , zjednały dla VŃ P. 
W ysoką Naszą łaskę, mianujemy zatem W P . ka­
walerem orderu ś. JAlexandra  Newskiego, które­
go znaki tu się w załączeniu przesyłają. Zostaję 
ku W P .  przychylnym,

S o n k tp e tersb u rg  d .  10 
i  tyc zn ia  lbab  roku.

N l K O Ł A Y .

Hrabia Rudolf Tyzenhauz , członek koipmis- 
gyi edukacyyney wileńskiey, mianowany jest ka- 
mer-junkrem Dworu J e g o  C e s a r s k i e t  Mości.

Przybyli do Sanktpetersburga: Jenerał-Major 
Hrabia lgelstrom ;  Jenerał piechoty Hrabia Lam bs- 
dorf; Rzeczywisty Radca Stanu Staneke; Jenerał- 
Major F rey tag ;  Jenerał-Major Sam burski• Mistrz 
Dworu Hrabia Ghreptowicz; Rzeczywisty Radca 
stanu Opoczytiin; Jenerał-Major Pietrow  / ;  sym- 
birski wice-gubernator Hrybowski.

K r ó l b s t w o  P  o r s k i ,  b  
Warszawa dnia 5 listopada.

(z Korrespondenta f f  arszawskiego).

W ypis z Protokułu Sekretaryatu Stanu Kroltwstwa
Polskiego. 

t B o i e y  Ł a s k i
M Y  M I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y  

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y  K r ó l  P o l s k i  
eet.. e tc. eto.

YY skutek prośby Braci Morawczyków (Ilern- 
huler) , pragnących osieść w Naszem Królestwie 
Polskióm, byleby na- zawsze byli wolnymi od obo­
wiązku osobistey służby woyskowey.

Zważywszy , iż podobne uwolnienie zostało 
już udzielone Mennonistom postanowieniem Króle- 
wskiem z dnia 4 (161 lipca 1817*

Na raport Namiestnika naszego w Królestwie 
Polskiem; postanowiliśmy i stanowiemy co nastę­
puje :

Art: 1. Rozporządzenia, pomienionego K ró ­
lewskiego postanowienia z dnia 4 (16) lipca 1817 
dla Mennonistów wydanego, rozciągać się również 
mają do Braci Morawczyków (Hernhuter, którzyby 
osiedli w Naszem Królestwie polskiem.

Art. 3 .  Ogłoszenie, tudzież wykonanie niniey-

szrgo postanowienia, które w Dzienniku praw umie- 
szćzonetn bydź ma, Kommissyom Rządowym, w 
czetn do którey należy, polecamy.

Dan w' Petersburgu dnia 22 m. grudnia r. 182& 
(3 ,m. stycznia 1826) a Panowania Naszego pierw­
szego.

(podpisanej M I  K  O Ł  A Y.
Minister Spraw W ewnętrznych i Policyi 

(podp.) T. Mostowski. 
przez C e s a r z a  i K r ó l a  

Minister Sekretarz Stanu 
(podp j Stefan l i r .  Grabowski.

Z a  zgodność z Oryginałem.
Minister S*-kieUrz Sianu 

(podpisano) Stefan Hr. Grabowski.
Zgodno z Oryginałem.:

Radca Sekretarz Stanu. Jenerał Brygady 
(podp.) K o s s e c k i .  

Zgodno z W ypisem:
Minister Sprawiedliwości w zastępstwie radca 

stanu, Al. W o źn itń sk i.
Sekretarz Jeneralny w zastępstwie, Szef Bióra

K. H if/m ann .

Żałobne nabożeństwo za duszę ś, p. Ministra, 
Stanu Staszica, odprawiło się na dniu wczorayszym* 
w kościele metropolitalnym ś. Jana. W  środku 
kościoła pośtawiony był katafalk, rzęsistem oto- 
czouy światłem, na przodzie którego ukazywał się 
wizerunek nieboszczyka. J W .  Arcy-Biskup P ry ­
mas Królewstwa odprawił żałobne nabożeństwo, 
wśród którego artyści teatru narodowego exekwo- 
wali Requiem. W . JX . Szweykowski, rektor K . 
W .  U. miał kazanie, a po odśpiewanypi kondukcie 
J W .  referendarz stanu G rzym ała  oddał łiołd pa­
miątce zmarłego. Senatorowie, Ministrowie, Rada 
stanu i całe zgromadzenie członków Towarzystwa 
K . W .  P. N. otaczało żałobny katafalk, a publiczność 
nayliczniey zebrana rozmaitego stanu, płci i wieku 
napełniała całą świątynią. Liczba prawdziwych 
przyjaciół okazuje się naylepiey po zgonie.

— Z obywateli znakomitszych Polska w  roku 
zeszłym następujące p'oniosła straty.

U m a r l i :
Z  Duchownych: w Poznaniu  proboszcz kate­

dralny prałat Mi^askowski, 1'elix Łukasz Lew iński 
biskup podlaski, hrabia Gorzeński arcy-biśkup 
gnieźnieński.

Z  TKoyskowych: Józef H r .  Kalinowski b. pół- 
kownik, Jakób P iasecki b. podpułkownik, Michał 
AńmeeŹY pułkownik, Jan Kąsinowski podpółkownik, 
Sebaslyan Gołaszewski major, Michał Korwdn P io­
trowski Jenerał Brygady, Ignacy W alew ski pół- 
kownik.-

Z  cyw ilnych: Maciey W olicki b. szambelan 
Króla Stanisław a M ugusta, poseł w roku 1818, 
W incen ty  Szczęsny l i r .  Czosnowskilo. strażnik ko­
ronny, Mikołay Glinka senator kasztelan, Jan H r. 
de Riviere Z a łuski prezes sądu apellacyynego, 
P iotr TT ul/crs b. prezes izby admin. dóbr koro­
ny, niegdyś professor w korpusie kadetów , M ar­
cin Kurosz pęsęł, Julian M alczewski b. sędzia po­
koju Piotrkowski, Tadeusz l i r .  M orski dawniey po­
seł do M a d ry tu , P a ry ża  i Londynu, Jakób l in ie  - 
wicz . . sędzia appellacyyny we Lw owie , Antoni O- 
słrowski sędzia appellacyyny, Gołaszewski 0 . K;



austryacki tayny  radca i prezes appellacyyny L w o­
wski. f

Z  n a u c zy c ie li , uczonych i a rtystów :  E rnest 
August Groddeck professor liLeralury starożylney 
w  FFilnie,, znakomity malarz Stachow icz, J ózef Ł ę ­
sk i astronom, K aro l  B a e re n d  M eda lie r  , Tadeusz 
TVernik  professor agronomii w instytucie m ary- 
montskim, M ichał K o rw in  K ochanow ski autor dzieł 
filozoficznych, X. P io tr  M odzelew ski p re fek t  kon­
w ik tu  pijarskiego, Maciey Szczep a ń sk i naystarszy 
z xięgarzów polskich, Franciszek K a rp iń sk i  poeta, 
Józefa B ensow a  artystka dramatyczna we Lwow ie, 
B o r tn ia ń sk i  kompozytor mistrz kapeli Cesarskiej' 
w  P ete rsb u rg u . . . .  .

 Nieubłagana śmierć, niesyta ofiar smutku i
żalu, zdawała się )ak naywięcey szukać zdobyczy, 
aby dzień 2o b. m. odznaczyć, albowiem prócz wie­
lu  innych  w  dniu  tym łupów, w ydarła  żonę, mat­
kę i przyjaciółkę. Zeszła bowiem z tego, świata 
Jo ze fa  z Sw iderskich G ruzew ska , rodem ze Żmudzi, 
w kwiecie  swey młodości , bo w  29 roku  życia 
swego, a od i 4  lat małżonka J W . S te fa n a  G/u~  
zewskiego, Chorąz. Jlnego P tu  Szawelskiego, k to ia  
po nader k ró tk iey  chorobie , pomimo wszelkich 
starań i zabiegów, pomimo trzykrotnego consilium 
nayznakomitszych lekarzy stolicy , na dniu^ 20 b. 
m. o godzinie 8mey zrana, unosząc z sobą żal po­
wszechny, żyć przestafła. Była jedną z tych, k tó­
ra  wszystkie cnoty przodków do zgonu zachowała, 
albowiem przywiązana do namiętności żona, t ro ­
skliw a matka, czuła przyjaciółka i  opiekunka n ie­
szczęśliwych, zawczesriym swym zgonem , wszyst­
k ich ,  kto ją tylko znał, zasmuciła. Dzień a3 b. m. 
poświęcony b y ł  ostatniey a smutney posłudze, i o 
godzinie 3 z południa p rzy  liczrićm duchowieństwie, 
zebrani wszyscy znajomi i przyjaciele ś. p. z u licy  
Leszno na cmentarz Powązkowski odprowadzili.

N i d e r l a n d y .
B ru xe lla  dnia  12 styczn ia
( * G azety W a rsza w sk iey )

Stosownie do 2s6go a r tyku łu  konstytueyi na- 
szey, m inister spraw  w ew nętrznych zdał spraw ę o 
stanie wyższych i niższych szkół krajow ych. Lo 
się tycze uniwersytetów , o św iadczy ł: „Sławnym  
czynią uniw ersy te t  professorowie, którzy są godni 
tego imienia. Jeśli między nimi są ludzie , k tó­
rzy jeniuszem swoim wznoszą się nad współczesnych, 
k tó rzy  o tw ierają  nowe drogi umiejętnościom , lub 
rozpościerają światło po drogach już otworzonych, 
k tórzy  dzielnie działają na duch  zacnych młodzień­
ców w  prowadzeniu ich  do tego, co jest pięknem 
i dobrem , wtenczas uniw ersy te t jedna sobie sławę.' 
Liczba młodzieży, uczęszczających do uniw ersy te­
tów, ciągle się powiększa, i można łatwo wniesc, 
iż z czasem nie będzie dosyć posad dla ty ch  m ło­
dzieńców. Nie można atoli zapominać, iż teraz 
daleko w ięeey  nauk wymaga się w  towarzystwie, 
aniżeli dawniey, a tb n ietylko z powodu odmiany 
n raw a  zasadniczego, lecz szczególniey dla tego, iż 
Dostępy hand lu  i przemysłu zostaęą w ścisłym zw ią­
zku z postępem umiejętności. Życzyć więc w y ­
pada, aby młodzi ludzie, zwłaszcza ci, k tó ry ch  ro ­
dzice należą do klassy przjemysłowey , zaymowali 
sie coraz bardziey  umiejętnościami, w  zastosowaniu 
ich  do sztuk użytecznych. Professorowie wydzia­
łó w  matematycznego i Fizycznego mają dogodną 
porę  okazania tego zastosowania umiejętności do 
sztuk użytecznych. “

— D n ia  i 5 . —
Jenerał porucznik T r ip  otrzym ał zlecen ie u- 

daniasię  do P ete rsb u rg a  dla pow inszow ania N a y -  
j a ś n i E y s z e m u  C e s a r z o w i  M ik o ła jo w i w stąpienia na

0QL is t  z J a \y  pod d. >5 czerw ca r.  z. donosi; 
„Dziś widzieliśmy tu zjawisko natury , które! zda­
rza się często na tuteyszym archipelagu. Mimo 
bardzo pogodnego poranku, nie chciało się rozw i­
dniać. Prom ienie słońca z trudnością przedziera­
ły  s ie ,  ta k  jak byw a w E urop ie  podczas n a jg ęs t­
szego śniegu. Z początku przypisywano to ^ ć m i e ­
niu s łońca, k tó re  dopiero nazajutrz przypadało.

K ra jow cy  w  pobliskich wsiach czynili wielki ło ­
skot swojemi grzechotkami i innemi narzędziami dla 
odpędzenia czarta, k tóry  podług ich  zdania chciał 
poźrzeć słońce. Lecz w krótce pokazał się gęsty 
czerwonawy kurz, tak, iż ledwo można było od­
dychać, 1 ciągle trwa. 3vurz  ten jest zawsze do­
wodem w ybuchu wulkanicznego. Niewiadomo je­
szcze, gdzie pastą pił, lecz zapewne ztąd o miij 100 
lub więeey; naymnieyszego bowiem huku  nie s ły ­
szano, “

Poźnieyszy list z Ja v y  pod d. 19 czerw ca w y­
raża, iż w' obwodzie R ea n g er  niedaleko T ja n g o r , 
góra G ununy G un tur  w ybuchała ogień: szczęściem 
jednak n ik t  z ludzi życia nie utracił.

N i e m c y .
C d brzegów M enu  d. 16 styczn ia .

( z G azety W a rsza w tk iey  ).
X iążę Kom bridge  w H annow erze  więeey pie 

niędzy wydaje na dobroczynność, niż. na okazałość. 
Naywiększym  jego wydatkiem  jest lioyne tygo­
dniowe wsparcie ubogich. Mówi z każdym. Daj? 
pilną uwagę na wychowanie dzieci swoich. Po­
siada powszechny szacunfk  i nfiłość. U dworu 
jego panuje oszczędność , h c z  za to rząd  sprzyja 
nowym zakładom, i ma bydź w ystaw iony pomnik 
na pam iątkę zw ycięztw a pod W aterloo. VV kra­
ju hannow erskim  odbywają się teraz  wybory de­
putow anych  do nowego zgromadzenia Stanów.

D w a y  mieszkańcy w A ustry i o trzym ali j ię 
cioletni pa ten t  swobody na poprawę dróg i<)ą 
znych i użycie na n ich wozów mechanicznych 
które  z  ciężarem 3o ce tnarów  lub w ię e e y , bez 
pary  i koni albo wołów, z nay większą szybkością 
drogę odbywają. __________

T  u  r  c  y A.
Stam buł dnia  12 gru d n ia  
(z G azety W arszaw skiey).

S łychać ,  i#  przełożenia kilku posłów euro- 
peyskich , a mianowicie in ternuneyusza austrya- 
ckiego i posła francuzkiego skłoniły P ortę  do w v da­
nia pełnomocników do glówey kw a te ry  Ibrahim a  
baszy, dla rozpoozęcia układów ^dowódcami grecki­
m i , w z g l ę d e m  ukończenia kroków nieprzyjacielskich
Lecz niektórzy tw ie rdzą ,  i i  szczególniey na prjeło- 
śenia Ibrah im a  baszy, poparte  przez M ehem eta A le - 
go, oyca jego, P orta  wysłała owych pełnomocników. 
Zapewniają, iż Porta, k tóra  dawniey jur p rz y rz e ­
kła Ibrahim ow i baszy naczelne dowóztw o w Gre 
oyi, zezwala na  t o ,  aby zajęcie woyssowe tego 
kraju  rozciągało się tylko do tw ierdz  , 1 aby każ­
da p row ineya miała osobnego rządcę, k tóryby za­
leżał od Ib rah im a  baszy , jako jeneralnego guber­
natora . Dostoynośó rządców ma bydz dana n a j ­
znakomitszym dowódcom woyska greckiego, któ- 
rzyby  pośpieszyli z poddaniem się. Słychac m o­
cno o uczynionych juz w tey  mierze propozycyach 
k t ó r e ,  jak przynaym niey tw ierdzą  w Stambule, 
zostały dobrze przyjęte od kilku dowodcow g re ­
ckich. M ów ią atoli, iż Anglia, albo raczey  ajen 
ci iev U9iłuja przeszkadzać tym  układom ; mimo 
wszelkich przyjacielskich oświadczeń sprawujące­
go interessa angielskie , P o rta  zdaje się obawiać 
widoków Anglii względem Grecyi.

O d gran ic tureckich d. 9 stycznia .
(z te y ie  g a ze ty ).

D nia 21 listopada blizko 100 okrętowy i ro -  
lennych i s ta tków  przewozowych , po większej- 
części zagranicznych , stanęło na kctyucy w ze 
w nętrznym  porcie Patras. Eg.poyam e zajęli na­
tychm iast  małe D ardanelle  i Fe par, t o ; p o s U  
oraz posiłki do oboru Serask.era pod Mu<- 
solungą. Dnia 18 listopada 600 tu rkow  przyby- 
w aiacych z E ubei uderzyło na oddział greków, 
złożony ze 4o ludzi pod dowództwem b u r t o m -  
oti$a. G recy  zamknęli się w kcściele wsi M o u - 
r o m a s t i , i po długim odporze dali się zywcenr. 
spalić. Pułkow nik Fabvier i kapitan  Calergis, 
zaymują się gorliwie urządzeniem  regularnego woy-



sk3 greckiego. Półk Fabviera  nazyw a się legio-
tłpm francu/ki?n»

W ehabici, poraziwszy zupełnie woysko eg ip­
skie, weszli do M ekki.

  D nia  10. —
List r . Z a n t e  pod d. 19 grudnia donosi: „Dnia

‘r . y h  U:
(ll egipcvanie blisko 200 ludzi w zabitych 1

r a n io n v c h  Oddział t e n ,  na k tó ry  potem grecy 
uderzyli P°d K a tr ik o le , U kratis 1 M aurah teria  
utracU w ostatniey b itw ie 3oo ludzi. Sprowadził 
rannych  swoich na dwa s ta tk i  przewozowe kapi­
tana baszy, które do międzymorza koryntskiego 
nawinęły VV pochodzie do wąwozow , N ik ita s
fó c io t / s i ę c z n y m  korpusem uprzedził 
k tórzy znowu i5oo naylepszyoh swoich 1żołnie­
rzy  utracili .  Udali się potym na o k r ę t a c h  z K o­
ryn tu  do Patras. G recy  zaymują A ttykę , Focyą,
Beocya  i 'lerm opile *

J _  D n ia  10. —
Ibrahim  basza, zostawiwszy 1,000 woyska w 

T r y p o U z z i e , wrócił do L.endi. K anaris  u ał się 
do f  ine chcąc zebrać a5 o o piastrow na kupno 
1 la t  ku palnego. Dway oficerowie francuzoy, p rzy­
b y w szy d o  M orei, rozgłosili, iż w krótce p rzybę­
dzie za niemi 4oo oficerów z t r a n o y i .  Zdaje się, 
i t  Ib rah im  basza myśli uderzyc na i f o r j ^  l W  
boynicy morscy greccy  zabrali dw a o k rę ty  ku ­
pieckie zagraniczne, płynące ze zbozem.

W ychodząca w S m yrn ie  gazeta, D ostrzegacz  
W schodni, z dnia 9 grudnia, donosi co następuje: 
Stosownie do nowego planu uderzenia na M isso- 

\’lUneę korpus tu reck i  stoiący w Solona, udał się 
pod tę  tw ie rdzę  dla należenia do działań, p rze­
ciwko niev wymierzouych; grecy korzystając z 
o d d a len ia ‘się tu rków  zpod S o lo n a , osadzili na-
nowo to miasto. W oysko Ibrah im a  w Morei li­
czy te raz  3o 000 ludzi, to  jest , 22,000 regularne­
go woyska, 2 000 jazdy i 6 000 albańczykow. U- 
prócz tego znayduje się jeszcze io ,000 t u i "  
tw ierdzach  P a tra s , Coron 1 innych. G d y  Ib> a- 
h tm d n ia  19 listopada do P atras  w yruszy ł,  zkąd 
woysko swe9 do M isso lung i miał przesłać, zosta­
w i ł 2000 ludzi w N aaarino, 1000 W M odon , a  5ooo 
w Trip°l*z z ie “

S z w E C Y A . i  N o r w e g i a .
(z G azety  Lw ow skiej).

G azeta rządow a N orw egska, zaw iera  nastę- 
p o i .c y  urzędowy . r t y k . l :  . M d .  6 l u t o p « i .

został między naszym K ró le m , a K rólem  
Jegomościa A ngielskim , zaw arty  t r a k ta t ,  wzglę- 
dem “ niesienia handlu niewolnikami , i  stosownie 
do przepisów onegoż rozporządzeniem z d. 22 li­
s to p a d a r .  z., ponowiony został naym ocn.ey za­
kaz tego handlu, co juz w yrok  z d. 6 marca 1792, 
i rezolucya K ró lew ska z d. x3 grudnia 1822, w  
sobie zawierają. O k rę ty  p o d ey rzan e , o p row a­
dzenie takowego handlu , mogą bydz przez o k rę ­
ty  wojenne M ocarstw  um aw iających się, z a trz y ­
mane i przeglądane, i w razie, gdy się podeyrze- 
nie stwierdsi, podlegają konfiskacie. A by za trzy ­
manie takowe, podług praw a osądzić, 1 w razie 
nieprawnego zab ran ia ,  oznaczyć wynagrodzenie 
za za trzym anie  i t. d., hędą ustanowione dwa . t r y ­
bunały, jeden na wyspie Szwedzkiey Bartholemi, 
w I n d y a c h  zachodnich, a drugi w osalzie  angiel- 
skiey, na Lwim  Podgórzu (Sierra Leone) na brze­
gach Afryki.

F  R A N C Y A.
P a ryż  d 1 7  stycznia .

[z G azety  W a rsza w sk ie j).
Od kilku dni słychać o now ym  projekcie, 

k tóry  Pan V ille le  sam w ypracow ał , 1 m y ­
śli podać Ł bom , a przez k tóry  cena cbligow wie- 
czysUy prowizyi żadnego w p łv w u  mieć me ę- 
dsŁic Iia °bligi w ynagrodzenia E m igran tom . Ma 
00 u tw orzyć  nowe papiery pod nazwiskiem  A n -

nu ites , k tó re  w  p ew n y ch  term inach , p raw em  ozn“* 
czonych, zapłacone będą emigrantom ze skarb 
publicsnrgo. Środek ten  zmierza do położenia kon 
ca us taw icznym  skargom em igrantów n a  uszczu­
plenie wynagrodzenia. Osoby interessow ane w 
obu I*bach chętnieby tak i projekt przyję ły  i po- |

ParlyŚkładka dla dzieci zmarłego Jenerała  F oy  
wynosiła do dnia wczcrayszego 760 689 franków
61 centim ow. . . .  j

Z w łok i  Marszałka Suchet , będą sprowadzo­
ne z M a rsy lii  do P a ryża ,  i pochowane w koście­
le W niebow stąp ien ia  Pańskiego, gdzie d. 20 1 24 
b. m. odpraw i się żałobne nabożeństwo za duszę 
nieboszczyka. Poźniey w ystaw iony będzie dla 
niego grobowiec na cm enta rzu  Pere la  Chaise o- 
bok innych  bohaterów F rancuzk ich .

Od d. i  b. m.. nowe tow arzys tw o  akcyoni- 
stów, zebrane n a  i 5 la t ,  zaczęło, za pozwoleniem
rządu , trudn ić  się czyszczeniem niek tórych  części
tu teyseey stolicy. Spodziewają się, iż będzie w ię­
ksza czystość, i nie mało ludzi o trzym a sposo­
bność zarobku. .

Dnia 3o stycznia r .  z. K ap itan  B la is , do­
wodzący na okręoie H ippolit, został p rzy trzym a- 
n y t gdy chciał kupić niewolników przy brzegu 
Afryki. Zaprowadzono go do St. L ou is , gdzie za 
to, iż t ru d n i ł  się handlem n iew oln ikam i, został 
skazany n& u tra tę  stopnia, a ok rę t  w raz  z ładun­
kiem skonfiskowano. Odw ołał się do sądu appel- 
lacyynego w Senegal, k tó ry  w ydał pom yślny dla 
niego w yrok , uwalniając go, i nakazująo j n a  po­
wrócić o k rę t  z ładunkiem. P ro k u ra to r  K ró lew ­
ski wprowadził spraw ę do sądu kassacyynego, k tó ­
r y  po długiem naradzeniu się w ydał d. i 4 b. m. 
następujący  w ażny w yrok: „Gdy się okazuje , iż
Kapitan  B la is  popłynął do A fryki,  w zamiarze 
prowadzenia handlu niewolnikami, od czego ty lko 
przez okoliczności, niezawisłe od woli jego, został 
w strzym anym ; gdy daley prawo z dnia i 5 kw ie- 
tnia 1818 przepisuje, iż wszelkie jakiekolwiek b ąd l  
należenie do handlu niewolnikami, pociąga za so­
bą kary praw em  oznaczone, a handel ten  zasadza 
się nie ty lko na  samem ęzeozywistem przedaw a- 
niu niewolników oraz przedsięwzięciu dążącem  
do zamiany m urzynów  , i jest zb ro d n ią ,  k tó ra  z 
na tu ry  swojey może bydź popełnioną przez p rz y ­
gotowawcze czy n n o śc i , mające na celu kupno 
m urzynów lub ułatwienie tegoż k u p n a ,  jak na- 
przykład przez wybudowanie przeznaczonego do 
tego statku, przez stosowne opatrzenie go i uzb ro ­
jenie, tak ,  iż w yraźnie w idać, że należący do ty c h  
kroków są także uczęstn ikam i handlu niewolni­
kami; zatem sąd appellacyyny w Senegal obra­
ził p raw o z d. x5 kw ie tn ia  1818 i w y ro k  jego u- 
znaje się za niebyły, a spraw a odsyła się do sądu 
w  P a ryzu .u W y r o k  ten  nie jest dobrą  wróżbą 
dla kupców , k tó rzy  w N a n tes  t ru d n ią  się skryoie 
handlem niewolnikami.

K rakow  dnia  20 g ru d n ia . 1825 
R e k to r  U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego, stoso­

wnie do R esk ryp tu  R ady  W ie lk iey  tegoż U n i­
w e rsy te tu  z d. x grudnia i 8a 5 N. JJoS, poda|e 
do wiadomości i ogłasza K onkurs ,  na K a te d rę  Bro- 
fessora Teologii dogm atyozney w  U niw ersy tecie  
Jagiellońskim w akującą , z obowiązkiem daw ania  
6 lekcyy  w  tygodniu Teologii dogmatyczney; kon­
kuru jący  o tę  posadę winni złożyć w kancella ry i  
opis swego życ ia ,  udowodniająo zaświadczeniami 
swoje nauki, dobre obyczaje i o trzym any  stopień 
D oktora  Teologii, dołączą oraz pregram m a, w e­
dług którego każdy z nich życzy sobie daw ać le- 
kcyje Teologii dogmatyczney. Po złożeniu tako­
w ych dowodow współubiegająoy się uwiadomieni 
zostaną o dalszćm postępowaniu konkursu. R o ­
czna pensya do tey  posady p rzyw iązana wynosi 
4 ,ooo zł. poi. T e rm in  ubiegania się o wspommo- 
na posadę jest dzień 20 m arca  1826 roku.

Z. R ek to ra  U n iw er .  Jag. G irtler.
Sekre tarz U niwers. Jagieł. Jankow»kt<
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Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, w do­
pełnieniu reskryptu Rady W ielk iey  tegoż Uni- 
wersytetu z d. 31 października r. ,;i. i x grudnia 
t. r. N. 1188 i ) 208 podaje do wiadomości0 ! ogła­
sza Konkurs na posadę Adjunkia przy obserwa­
torium astronomicznem, w Uniwersytecie Jagiel­
lońskim wakującą, z obowiązkiem dawania 4 lek- 
cyi w tygodniu Astronomii niższey; konkurujący 
o tę posadę winni złożyć w kancellaryi opis swe­
go życia, udowadniając zaświadczeniami swoje na­
uki i dobre obyczaje , dołączą oraz Programin, 
według którego każdy z nich życzy sobie dawać 
lekoye Astronomii niiszey. Po złożeniu takowych  
dowodów, wspólubirgający się uwiadomieni zo­
staną o dalszem postępowaniu konkursu. Roczna 
pensya do tey posady przywiązana wynosi 3,oco 
zł. poi. Termin ubiegania się o wspomnioną po­
sadę jest 20 marca 1826 roku.

Z. Rektora Uniwers. Jagieł. Girtler,
Sekretarz Uniwers. Jagieł. Jankowski.

R o z m a i t e  W  i a d o m o ś c i .
W  lasach Xiąręcia Arenberg , niedaleko Lo- 

wanium, ludzie kradnący zwierzynę, zabili d. 24 
z. m., syna jednego z lesniozych. Xiążę kazał 
wytępić wszystkie zwierzęta w swoich lasach, a- 
by więcey nie kuszono się popełniać podobnych 
zbrodni.

Gazeta B r y ń s k a , donosi o nadzwyczaynym  
przykładeie, długiego życia. W  JLomnie, w powie­
cie Cieszyńskim znaydował się zagrodnik nazwi­
skiem Adam M artyn ik , który w c iągu  życia swo- 
jego, żywił sję chlebem owsianym , mlekiem 1 se­
rem, w święro zaś pijał bardzo miernie wódki, i 
jadał nieco mięsa baraniego lub Wieprzowego. Ten  
starzec był ciągle zdrów, i zdolny do pracy aż 
do lat loo, a potem równie niecboruiąc (jedynie  
tylko będąc osłabionym na siłach.) spokoynie za­
kończył życie, we 121 roku. Na |ego pogrzebie, 
znaydowało się dwoje jego d ziec i ,  18 wnuków 1 
prawnuków. Matka tego starca miała żyć ta ­
kże lat n 5 .

Składka, na odbudowanie kościoła ś. Pawia,  
w R zym ie ,  wynosiła dotąd 71,600 szkudów, (ra­
chując w to 5o,ooo , które skarb, i 2 000 które 
kollrgium Kardynałów, rocznie dopłaca). Nay- 
większa część należących do składki, składa się z 
duchownych, lub posłów zagranicznych, i prawie 
wszyscy są Włosi rodowici. Arcy-biskup Prag- 
ski przysłał 2170 szkudów, a jeden Xiądz z N ie­
miec, dołączył do tey summy medal. Prócz tego, 
między zagranicznemi osobami, jest takie Ar-  
cy biskup, i |eneralny Wikaryus* dubhński, przy­
syłający 345 szkudów.

Okrutna pomyłka, przyprawiła o śmierć P. 
B rie lm an , doktora chirurgii, bardzo szacowanego  
w Lille  , chciał wypić szklankę wody gumowa- 
Bey, lec* osoba, która ją przygotować iniala, roz­
puściła proszek arszeniku , zamiast gummy arab­
skiej. Chociaż doktor Brielman  nic połknął cał- 
kowitey dozy, skutki trucizny wkrótce dały się 
uczuć, i skonał pomimo wszelkiego ratunku.

Trzęsienie ziemi, któr- się dało uczuć we  
wrteśniu r. z. na wyspach Trinidad  i D em erary,  
było także w  óarameka , nie daleko Paramaribo.

Dnia 6 grudnia r. z. żona jednego wyrobni­
ka z okolicy Paisley  (w Angin) postrzegła, iż jey 
naymłodsze dziecię, dopiero 6 miesięcy mające,

nie bardzo się zdawało zdrowe i wesołe. Obey- 
rzawszy je zewsząd postrzegła, iż  miało utkwio­
ną nitkę w plecach, którą natychmiast wyciągnę­
ła. Dziecię resztę doia przepędziło dość/spckoy  
niej lecz nazajutrz około wieczora wyraźnie by­
ło słabsze i całą ooc nie spało. Przerażona ma­
tka zaniosła je do chirurga , który zaraz zrobił 
incyzyą w  mievscu, gdzie tkwiła n itka, w myśli, 
iż odkryje ig łę;  k-cz nadaremnie. B edne dzie­
cię coraz bardziey słabło, dostało gwałtownego 
bicia serca, i umarło. Po otwarciu ciała pokaza­
ło się, źe cienka, pięć czwartych części cala dłu­
ga igła. utkwiła dziecięciu między kośeią grzbie­
tową a łopatką, i pośród 3 i 4 żebra przeszła az 
do serca, które przekłuła. Gdyby matka była ni 
tki nie wyciągała, moźeby tym sposobem łatwiry  
było wydobyć ig łę ,  i nieszczęśliwego niemowlę' 
cia życie ratować. Oby przykład takowy nau­
czył ostrożności, te osobliwie matki i piastunki, któ 
re bawiąc dziecię, zatykają w suknie igtv lub szpilki!

Postanowienie wydane w M edio lan ie  o po­
licy! teatralnej, obeyrauje, prócz inńyth rozporzą­
dzeń, zakaz wołania fo ra  w operach , prócz osta­
tniego wystawienia w roku 1’ pod warunkiem, aby 
nie bardzo trudzić śpiewaków.

Pólkownik Rottiers  , Niderlandczyk , odkrył 
na wyspie Melos , 4 stopy pod ziemia , naystarc- 
żytnieyszą mozaikę i posadzkę; które’ mogą nab-  
żeć do czasów na 200 l at ,  przed woyną pVlopo- 
nezką.^ W e środku w d ać wizerunek Bachusa, 
wielkości naturalney, oraz kilka figur , międzt 
którerai ryś pijący z naczynia, włoskie kurv. ry­
by l t d. W  ogóle, daią się postrzegać niektórt 
••na ki hieroglificzne, co utwierdza mniemanie, i» 
Greoy nauczyli się sztuk od Egipovan. Pari W it  
de Cook z Antwerpii , zrobił piękny i dokładny 
rys tego gtajrożs tnrgo zabytku Pan Rottier- 
myśli dołączyć ten rys do opisu swego. Piękn 
ta starożytność, wydobyta znowu z ziemi, w któ 
rcy leżała od czasu spustoszenia wyspy Melos, 
przez A teń c łjk ó w  po lat przeszło 3,ooó, będzie 
mogta bydź policzoną do naysławnieyszych m o­
zaik. Posadzka ta rna i 5 stop i 5 cali szerokości, a 
20 stop długości.

I K u  r  e S a n k  t. p e t e r s b u r s k i .
D n ia  12 d. i 5 stycznia.

Amsterdam(n a f  d.n i.49 )— l) miesiące .
Hamburg £ 5 d.ni. 8H ,  s,

o | —  o mies ią ce  —
Londyn ,— 3 miesiące i g £ , f $
Paryż | ~ Z 0(Jni. — “  “  “

J ( — 0  m i e s i ą c e  l o o * ,  i ° 2 f  10 —
M oneta  R ossyyska i  cudzoziemska  

Dukat hol. nowy 11 r. 4o k.
— — — stary 11 r. 26 k.
Piastry twarde hiszp.  __
Jefirnki—   —    —-
Rubel złotem 3 r. 83 k.
— — srebrem 3 r. 71 k. ..  / .

P a p e r y  kornmissyi umorzęnia d łu g ó w .
6g assyg. — 10G. jo6
6g brzęczącą monetą i"4 . jo4  

takoż — — 87. gy

Kurs wileński na assygnaty od dnia 22 Sty 
cznia rub. sreb, 3 rub 80 kop. , dukat row y 11 
r. 4o k., stary 11 r. 25 k , imperyał 38 rub.
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Pozwolono drukować. Z poleceniaf J W .  Litewskiego Wojennego Gubernatora  
Andrzey  Bucharski R zeczy w is ty  Radco Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.



DODATEK. DO KURYERA LITEWSKIEGO N. 12.
W ilno dnia 27 stycznia p. t. 1826 Roku.

O E Tj H B A  E H  I  E.
3 Boeiraaro M mmcniepcmEa onii> KoMMHca- 

piaracKaro /lenapmaMemna oÓBHBJiflenicH Hpe3ł> cie, 
unio KoMMiicapiamy uompeCno 3naHHinejibHoe k o -  

jiHHecniBO pa3uaio HMCHoaania Beuj,eii p , . \ K  n o u o j i h -  
cuiBia bohck-h no cpojty 1827 ro,ąa. /Keaaiotąie 
jipiiHamB na ce6a nocmaBKy nrBx-b Beipen, ci> om- 
/laneio h u  ttpHMO b h  KoauviHCapiaiiiCKia K o m m h c Ih , 
CKO.ihKo Komopofi nojnp^óiio , min ie o .il k o  c ł  
oni^aueio u  1. MoCKBb i i  GaHK.mnemep6yprij, k ak k

n o r o  y ^ o G H ie  6 y ^ e m i> : a i o r y m b  c b  2 9  r e i iB a -  
p n  c e r o  1 8 2 6  r o ^ a ,  x p i m t  B o c K p e c e im b ix 'b ,  n p a 3 - 
A ,H K 'm b ix b  11 in a S e a i .H b ix 'h  /u ie i i  u  B.t a  m i, c a  ica;K ^ h  e -  
B110 B b n aC M  p a  n p i ic j 'f lc m B if l  H a3H a \ieR H b ie , i i  0 6 b -  
a n a a r t i b  p l n ib i  B eni,a ,M b, e h  C . I I c m e p G y p t l ;  e h  
Iv o M M H c a p ia n ic K if t  Ą e n -a p iłia M e H m b , a  B b M o c k b H , 
Bi) in a m o n iH io io  K o s x iw u c a p ia in c K V io  K o M M H ciio . 
C poK H iK e caiMWMb m ó p r a M b  , k o k ł  b e  C . I l e r n e p -  
O y p r t j  in a K b  11 b e  M o c k e Ł  H a3H alia io r u c a :  n e p B O - 
jjiy  n i o p r y  3 r o ,  B m ó p o m y  j o r o  h  m p e m b e M y  i 7 r o  
m e o p a a a  i8 2 S  r o , ; a .  l i p a  c e in b  n p e ^ B a p a e n i c a  x a -  
jK ^b iii H3b  a .e . ła io u  1,11X1) B o ilrn ii  e h  o 5 / i3a m e ab c triB O  
Cb K.a3Uoro, a  1 no  o i tb  ^ojiżKeHH n a rfem b  ycn iaH O B .ieH - 
H oe 3aK O iiam ii n p a n o  n a  B c m y J iJ ie H ie . B b  n o / jp i i / jb  
a  s a . i o n i  B E p H b ie  Ha m p e n ib io  a a c n ib  n o c m a K H , 
K aK yio  K in o  H a c e ó a  n p H H a n ib  riaM E p cH b . O  k o j ih -  
’ŁCcrnB 1;;kc B e m e i ł  k o k h  B o o ó ip e ,  m a s b  11 n o p o s H b  
a a a jĄ a r o  3B a n ia  , p i  m o R  h j ih  f lp y r o if  K o  m m ii cm i 
n o ń ip e 6 H b ix b ,  p a B iio  u k o H A iia iH , Ha k o H x h  n o c m a -  
B tu  B e iĄ efi 40,1 ;m ia  ó w m i ,  n p o n 3 B e p c H a , o ó b a B a e u b i  
C v f iy n ib  u j m  n i o p r a x b .

\ j  iipaB.ifl»DpH Om,it,jienleMi) CopoKimb. 
i i a a a j iH i iK b  c u io j i a  H B aH O B b.

5 . O d  Kommissor atskiego Depar tamen tu  
Ministeryuin  woyny ogłasza się n in i eyszem, ii  
do Kommissoryatu potrzeba znaczney ilości r ó ­
żnego rodzaju rzeczy dla u t rzymania  woysk do 
1827 r o k u ;  żybzący przyjąć  na  siebie d o s t a r ­
czenie ty ch  rzeczy,  z oddaniem albo prosto do 
Kommissoryatskich Kommissyy,  wiele k tórey po­
t rzeba ,  albo tylko oddając w Moskwie i w Sankt- 
P e te rs burgu ,  jak komu będzie w y g o d n iey ; mo­
gą od d. 29 s tycznia teraźmeyszego 1826 roku,  
oprócz dni niedzielnych,  świątecznych i tabelnych,  
każdego dnia przybywać w godzinach na sessye 
przeznaczonych,  i ogłaszać ceny' na r z e c z y , w 
Sankt-Petersburgu do Kommissoryatskiego D e ­
pa r ta m en tu ,  a w Moskwie do tameczney Kom- 
nnssoryatskiey  Kommissyi.  T e rm iny  zaś na 
takie targi  tak  w Sankt-Petersburgu,  jak i w Mo­
skwie naznaczają się: do pierwszego targu dzień 
3 ci, do 2go l o t y ,  a do 3go 17ty  februaryi  1826 
roku.  Oprócz tego uprzedza się każdy z życzą­
cych weyśc w układy ze Skarbem , iż powinien 
niieć prawami przepisane prawo na  weyście do 
podradu, i ewikeyą pewną na  t rzecią  część do­
starczenia,  jakie na siebie ma przyjąć.  O ilości 
zaś rzeczy,  tak  w ogóle jak i poszrzególe każde­
go gatunku,  dla t e y  lub drugiey Kommissyi  po­
t rzebnych , równie i w aru nk i  , podług których 
dostarczenie rzeczy ma się odbywać , objawione 
będą przy targach.

Zarządzający oddziałem Sorokin.  
Naczelnik Stołu Iwanow.

3 ynpaBjietiie Bim/jaBCKaro Bo/jimaro cooGipe- 
łnfl npiirjiaiuaemb cinib aie.iaiomnxb BhipyÓHmb
Jt BblBO.HIHIb H b lH tu iH H M b  3HMHHMb n y m e M b  H3b
Ka3CHHbiXb a - t c i i b i x b  Aa Hb pa3cmoHHieMb, go  pa- 
C o n ib  n p n  p e K t ^  B i iH g a B h  o n r b  loro go 3o B e p c m b ;  
:no Kyp.iangCKOii lyóepHiii ,  ópeBeHb go 8,000, JEep- 
^eii go 6;o o o , h gpcBb go 2^000 KyCii’iecKHXii ca-

BrCHb; H no KhJICHCKOH TySepHill, Bb lllaBejlŁCKOMb 
yi)34k ópeBeHb go 45,ooOj iKepgeS go 17.000 h gpoBb 
go 5ooo K.yÓH‘iecKHXb caaieiib ii noCmaBHmb gjiH 
pacnirjioBKH CpencHb n a  gocKH go 5o napb nnjib- 
ni,HKOBb, koh HMiionib HEiinibca Bb Ky?p.iHHgCKoe 
1'yćepncKoe ripaBJieHie Kb mopraMbj nej BOMyrfG, 
Binopomy 28 n OKOHHanie.ibHOMy 3o cero reHEapn; 
cb y3akOiniciibi3liH 3a.ior;uvin, rgb n  KOHgnpiii 6y- 
gynib HpegbBB.iCHbi.

ł lH , l ;C H b p b  n O g n O JlK O B H H K b  CoKOJlOBCKOU.
Ko.i.ieHicKiń C c K p e m a p b  A. (]_)egopoBb.

5 Zarządzający W indaw ską  wodną kommu- 
nikacyą uwiadamia,  żądających wyrąbać  1 wywieść  
teraźnie jszą  sanną drogą z la«ow skarbowych w 
odległości od r< bot po rzece W ind aw ie  (nazwaną 
W e n tą )  od 10 d o  3o w ii r>l po Guhernii  Kurlandz-  
ktey berwion do 8,000, żerdzi do 6000 i drew do 
2000 kub iczm ch  sążni, w VVjleńskiey Gubernii  W 
powiecie Szawelskim bierwion 45 000, żerdzi do 
17000,  i drew do o,000 kubicznych sążni, takoż 
dostarczyć dla r o z p i l o a r n a  b erwion na deski do 
5o par pilszczykow, którzy przystaw ią się w K u r -  
landzkim Gubernskim Rządzie dla targów : pier- 
v.siego 26, drugiego 28 1 o>tatmego 00 b. miesiąca 
januaryi;  z dostawieniem uzakonionych załogow} 
gdzie 1 warunk i  będą objawione.

A. Fedorof Sekr.

3 . Od Litewsko- Wileńskiego Gubernial-* 
nego Rządu, ogłasza się , iź na uzyskanie skar- 
bowey należności od meakuratnego podradczy- 
ka ,  podług kontraktu zawartego z zarządza­
jącym byłą w Wilnie Kommissyą prowiant- 
skiego Depo, 5tey kła-,sy DombroWskim, W i­
leńskiego żyda Michela Gordona , w ogóle 
4 ,4o 5 rub. 6oi kop. srebrem, z liczącemi się 
procentami, naznaczona na przedaż kaWenta 
po nim obywatela Łappy z majątku Sterki* 
ncy w Wiłkomirskim powiecie położona wieś 
Dobeyki z 5g dymami włościan i ze wszelką 
do r.iey at tynencyą,  z którey wyliczono ro­
cznego dochodu i ,o 56 rubli assygn. • a zatćtn 
życzący kupić tę  wieś zechcą przybyć do t e ­
go Rządu na terminy: jszy 2, agi 4 następu­
jącego marca, a 5ci i ostateczny we trzy mie­
siące od dnia pierwszego wydrukowania,  k tó ­
re późniey nastąpi w Sanktpetersburskich al­
bo Moskiewskich gazetach. Dnia i 5 stycznia 
1826 roku.

Sowietnik A. Łazarowicz.
Sekretarz Kleyst.
Stołanaczelnik Kowalenok.

3 . Od Litewsko-Wileńskiego Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iź na uzyskanie skar­
bowych pieniędzy 7,979 rub- S j*  kop. assy- 
gnacyami, należących do wiedzy prowiantskiey 
od byłego Telszewskiego iszey gildy kupca 
Lewina Hilkowicza, oddane na przedaż z pu­
blicznych targów dwa drewniane doiny tego 
Hilkowicza w Telszewskim powiecie w mia­
steczku Gorźdach położone, ocenione jeden 85g, 
a drugi 3 ao rubli assygn.; do kupienia ich cho­
ciaż wzywali się życzący na naznaczone wprzó­
dy terminy, lecz z przyczyny niejawienia się 
nikogo, na nowo naznaczono terminy: jszy 20, 
2gi 25 february i , a 3ci i ostateczny we trzy 
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania* 
które późniey nastąpi w Sanktpetersburskich 
albo Moskiewskich gazetach; a zatem życzący 
kupić pomienione domy zechcą przybyć ną te



term iny, do tego Rządu. Dnia l 5 stycznia i .  Michał Zaleski b. Podkomorzy P ła  
1826 roku. Rosieńskiego massy funduszów i interessow JO.

Sowietn ik A. Łazarowicz .  X k i  Stefanii R a dz iw i ł łów ny  Jeneralny P r o k u -
Sekretarz Kley st .  rator zapozwałem przez oddzielne dwa p o zw y
Stołanaczełnik [Kowalenok.  1826 stycznia 23 dnia wyn ies ione i  w  Aktach

 . Kommissys  na urządzenie interessow Radzi -
3 . Od L i tew s k o  Wileńskiego Gubernial .  wi ł łowskich Na yw yż szą W olą  ustanowioney  

nego Rządu ogłasza się , iż na uzyskanie po- zeznane: J W .  X aw erego  G r a f fa  P lo t e r a  btaro-  
iy czo n y ch  w Wileńskiey Magistraturze po- ścica Giegobrockiego za < biigiem 1806 marca  
wszech ne y  Opieki  przez Wileńskiego żyda A-  26 skaibowi  Xięcia  Dominika Radziwi ł ła w y -  
rona Jankielowicza Izraela, d. 21 februaryi danym na czer. zł. 100 po dwóch dekretach m e -  
3 , 7 7 6  rub. i 12 julii 1820 roku 30 26  rub. stannych o warowanie  mieysca stanności,  o są-  
a ssy g n . , naznaczony r.a przedaż z publicznego dzenie kapitału z procentem i exp em ami pra-  
targu dom jego murowany,  w mieście Wilnie  wnemi,  mocą organizacyi  M o n a r s z e y  przez o -  
pod N. 343 położony, oddany w ewikcyi ,  po- czewisty  d-kret.  S. Z. Z I tk i  matki ,  W ó f a  syna  
dług ocenki  w 3 a,700 rub assygn.;azatem życzący M ejerowiczów  Frankielów  sukcessorów zmar łe -  
naleźeć do targów zechcą przybyć do tego Rzą-  go Mejera Fay wiszowicza po dekrecie 1826  
du na term iny:  i s z y  26, 2gi 27 februaryi te- 8bra 10 jednym i 1826 stycznia 10 drugim 
raźnieyszego roku, a 3 ci i ostateczny w e  trzy niestannym o warowanie  mieysca stanności,  o  
miesiące od dnia pierwszego wydrukowania,  skasowanie pretensyi  S. ZZ.Frankielów,o sądze-  
które późniey nastąpi w  Sanktpetersburskich nie dla massy summy czer.  zł .  J 2 , 8 4 o  i r. 3. 
albo Moskiewskich gazetach. Dnia i 5 s ty-  4 oo z expensami prawnemi.  Jakowych stron  
cznia 1826 roku. ponieważ mieszkania nie są wiadome,  o niniey-

Sowietn ik A. Łazarowicz .  szćm zapozwaniu  awizuję
Sekretarz Kley st .  Michał  Zaleski Prokurator massy.
Stołanaczełnik Kowalen ok.  Wolno drukować. Dnia 2 5 stycznia 1826 r.

" Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka.
5 . Od Litewsko Wileńskiego Gubernialne.

go Rządu ogłasza sie, iż na uzyskanie należnych 2 Sąd Główny Litewsko Wileński  Ctaaowe-
Wileńskiey Magistraturze Powszechney Opieki; P  * D * U h l,raW ryrnin^lnyi przezJ . ” , . . , „ ) kommunikacyą z dnia u g o  grudnia ominnmego
aa w z ’ęte u m e y  przez zyda Josiela Samtmana, ^ 5  roku, sa Nrem 3o65 nadzianą,  rekwinije,  o 
podług zawartego pod d. 2 marca 1818 roku doprowadzenie do sku ku 13 krętu swego 18 kwie-  
kontraktu, na przedaż kart do gry, w ogóle 2008 tnia tegoż roku ferowan go a przez JW .  Cywil-  
rub. 55 kop. assygn. , oddana na przedaż część neł>° Gubernatora Aktualni go Radzcy Sianu za­
murowanego domu w mieśćie Wilnie  położonego A ^  ^ d n ' c l? ^ ' ^ ^ o w, , „  , . . r miasta W,l. ,a Antoniego G 1 zymalv i Starozakon-
zyda Eysenstata, na ktorego kaucyą wzięte przez nego Icki Abramowicza RyU,  sądzony, h za zw.ą-
Samtmana karty,  a zatem życzący należeć do zki między sobą w układaniu projektów rila two-  
targow, zechcą przybyć do tego Rządu na po- rżenia fałszywych donosó* ; gdy zaś takowym 
W t ó r n i e  naznaczone terminy: i szy  2 6 ,  2gi 2 7  dekretem między dalszymi szczegółami posti no-
następującego lutego, a 3ci i ostateczny we trzy wlono °8łos ć ^  L tewsk.*go,

. . i i *  . . , , ■ 2e wspomniany Grzymała odsądzony od swiadt-c-miesiące od dnia pierwszegó wydrukowania, kto- tvvg { i e  wzbrania ^  mu , p' dawflć ws/eI.
re poźmey nastąpi w Sanktpetersburskich albo rodłaju prośby i donosy , wyłączano wła-
Moskiewskich gazetach. Dnia i 5 stycznia 1826 r. sney tylko krzywdy; przeto Rząd Gubernski Li-

Sowietnik A. Łazarowicz. tewsko Wileński przez ninieysze awizuje. Ruku
Sekretarz Kleyst.  1826 stycznia 16 dnia.

, VT 1 -i v  1 _ 1, Sowietnik A Łazarowicz.Stołu Naczelnik Kowalenok. Sokplowskl s _kr T> Sowietnik.
---------------  Naczelnik Stołu Kollegialny Sekretarz W ,

1. Szlachcianka Karol ina z Korsakow Ł a -  Leonowicz.  
k u c e w i c z o w a  mając po rodzicach swoich  dom
drewniany  * placem w  mieście W i ln ie  na 2 Roku 1826 raca januaryi 12 dnia Sąd

kóba pod urządzeniem sióstr miłosierdzia za sądownic two swoje do miasta powiat.  Dzisny  
Summę rubli sr, p ię ćset ,  jedynie na uspokoję- przenosząc i termin na ukończenie całey spra­
nie  długów rodzicielskich okazać się mogących,  wy  dzień 5 ci februaryi idącego roku determi-  
Magistratura P ow szechney  Opieki  Guberni i  nując , aby kredy torowie 1 pretensorowie sub 
W ileń sk iey  chcąc się zapewnić o takowych arnissione rei  jawili  się,  dla trzy krotnego cp o-  
długach na przedającym się domie i placu o- w ie s z c z e n i a ,  awizacyą do K u ry e ra  L i tew sk ie -  
partych,  tak samey Karol iny Ł a ku ce w iczo w ey  go podaje.
jak rów nie  jey rodziców Jakóba Matusewicza Józe f  Zaba Fodsędek Z. P. D. Prezydujący
i  żony jego Kazimiry z Moszczyńskich wprzód Exdyw izor.
Kors ak ow ey  a potem M atusewiczow ey ,  posta- Z y g f f r y d  Buynicki  Podsędek i Exdywizor.
nowi ła  przez Kuryera Lit.  zawiadomić in te-  Józei Korsak Z. P D. Pisarz. Exdywizor.
ressowane strony,  iżby mające do wspomnio-  ---------------
n ey  possesyi pretensye,  jawili  się z pew nem i K A T A L O G
dowodami do teyźe M*gistratury Powszechney  Nasion świeżych znaydujących się w ogro-
Opieki  w jak nayprędszym czasie. D at  w W i l .  dzie P. Slrtimilły w Wilnie do sprzedania. Za pe­
n ie  1826 roku , mca stycznia 26 dnia. Czło- wnnść onych właściciel zaręcza gdyż pod jego do- 
nek Magislratury P ow szechney  Opieki  Józef  zorem ze r<me w r‘ 1 2 *
Puzyna. lYasione ogrodowe sreb.

Sekretarz Jan Solimani .  Majoran    . . . paczek if>
Naczelnik Stoła Paweł Kulikowski. Bazylika ditto i 5



Lawenda . i » i . • . • * » ditto i 5
M e l i s s a  ditto i 5
S z p i n a k  »  d i t t o  i 5
Kopr : » .  » . . . » • • • •  ditto 5
Ogórki holęderskie zielone długie . ditto 20
Ogórki holęderskie białe . . . .  ditto 20
Ogórki Indyyskie  wielkie i grube . ditto 20
Ogórki hiszpańskie białe . . . .  ditto 20
Ogórki angielskie r a n n e  ditto 20
Ogórki gruntowe zielone i  białe . . ditto i 5
Kantalupy majowe . . . .  . . • ditto 20
Kanlalupy c h r a p o w a t e  ditto 20
Melony cukrowe  
Melony siatkowe . . . . . . .
Melony wie lkie    . •
Melony tureckie
Melony perskie . . . . . . . .
Melony zimowe, za s iew a ć  osta tn ich

d n i m a j a ...............................
Melony p o m a r a n c z k i .............................
Melony hiszpańskie zielone , n a d z w y ­

c z a j  słodkie, ze rw a n e  m ogą le­
ż e ć  t r z y  m iesiące l e z  zep su -

ditto 20 
ditto 20 
ditto 20 
ditto 20 
ditto 20

ditto 3o 
ditto 3o

ho
20

ditto 
ditto 
ditto 20 
ditto 20 
ditto 20

K aw o n y  zielone astrachańskie .
K a w o n y  żółte francuzkie  
K aw o n y  białe franćnzkie . .
K a w o n y  w  pasy, mięso czerwone

JSota. Ogórków, m elonow i  k a ­
wonów nasiona da w n e od trze c h  
la t  i  w ię c e j  

Arbuz y pudowe białe . . .
Arbu zy pudowe zielone w  passy 
T y k w y  mleczne okrągłe . .
T  yk wy  pomaranczki .
M i k  lurecki wielki  czerwony  
Mak turecki wielki  b ia ły  . .
Kala fiory angielskie ranne 
Kala fi o ty  cypryyskie  wie lkie  póz'ne 
Kapusta biała głowiasta holęderska  
Kapusta czerwona głowiasta  
Kapusta w'loska sawoyka  
Kaiarapa biała wiedeńska .
•Brukiew' biała . . . . . .
B ru k ie w  żółta amerykańska  
Jarmuż fryzowany zielony . .
Jarmuż fryzowany czerwony .
Jarmuż pstry .............................
-Endywda kędzierzawa . . ;
Sałata i n s l p e k t o w a .......................
Sałata ranna cukrowa . . . .
Sałata bardzo ranna głowiasta
Sałata pstra g r u n t o w a ...................................
Sałata brunatna inspektowa lub gruntowa  
Sałata hiszpańska W głowach wie lk i ch

długo t r w a j ą c a .............................
Sałata francuzka cykoryowa tak na* 

zwana, (chicoree) bardzo krucha,  
i smaczna, którą należy b lecho-
wać  jak e n d y w i ą ........................................;

Radyssa okrągła b i a ł a .................................... łot
Radyssa okrągła czerwona . . . .  ditto
Radyssa okrągła różowa . . . . .  ditto i5
Radyssa okrągła marmurowa . . . ditto l5
Radyssa okrąg a Ż ó ł t a ..................... ditto 3o
Rzodkiewka miesięczna podługowata biała ditto 10 
Rzodkiewka miesięczna czerwona . . 
Rzodkiewka miesięczna l i l iowa przezro­

czysta  .........................................
Cebula hiszpańska biała . . . . .
Cebula hiszpańska czerwona .

ditto i 5 
ditto i 5
ditto i 5 
ditto i 5 

głó wka 3 
główka 3 

łot  4 o 
, . . 60

łot  10 
10

. . . 10

. . . i 5
łot  10 
łot  10 

. ditto 10 

. ditto 10 

. . . 15 

. . . i 5
15

. . . i 5 

. . . i 5
i 5 
i 5

20

ditto

4 o
10
10

10

Buraki  holenderskie długie ć w ik ło w e  
Buraki  francuzkie białe cukrowe .
Buraki  francuzkie żółte . . . .
Groch cukrów y kar łow y . . . .
Groch cukrowy wie lki  tyczkowy  
Fasole czyli  groch szablasty pe r ło wy
Fasole białe wielkie   ........................
Fasole żółte . . . . . . .  1 . .
Fasole ponsowe . . ]. . . . .

K  t v  i  a  t  j .
Lewkonia letnia w  10 kolorach .
Lewkonia zimowa w  10 kolorach . .
Lak czyli  f iołki  w  trzech odmianach 
Astry chińskie pełne w 8farbach . .
M al w y w  różnych farbach pełne . .
Balsaminy pełne w 8 farbach . . .
Georginy w  różnych farbach . . .
Mak pełny w 20 f a r b a c h ........................ditto i 5
Rezeda wonna . . . . . . .

Nasiona różnych kwiatów let! 
cey  długotrwałych,  w paczkach osobnych wybo ro­
w y c h  gatunków 5o ....................... m b .
Takichże  nasion gatunków 25 rub.

W  tym ogrodzie znaydują się do zbycia, wsze l ­
kie rośliny treybbauzowe,  oranżeryyne,  i  ogrodo­
we,  oraz krz ew y i rośl iny długotrwałe do ozdoby  
angielskich ogrodow, podług osobnego katalogu za 
mierną cenę. Szczepy drzew owocowych,  jabłek,  
gruszek, śl iwek,  trześni, wiszeń, morel,  brzoskwiń,  
fig, winorośl w naylepszych galunkach.Porzeczki  ho­
lenderskie wie lkie białe,  cieliste, różowe, czerwone;  
Agrest angielski wie lk i  w różnych farbach i  od­
mianach. Mal iny maltańskie ż ó ł t e j  amerykańskie  
czerwone w-ielkie, etc. etc. e tc . .  Życzący nabydż 
zechcą adresovvac się do ogrodnika Heronima S /r e -  
dersa, mieszkającego w  ogrodzie, który z akuratno-  
ścią usłużyć każdemu jest obowiązany. A  jeśliby 
kto życzył  sobie mieć pocztą przesiane, dołączy  
na wydatki  pocztowe.

ditto 5
ditto 10
ditto 20
funt 4 o
funt 4 o

. fu n t 4 o
ditto 4 o
ditto 4 o
ditto 5o

paczek 5o
* ditto 5o
. ditto 5o
. ditto 3o
. ditto 3o
. ditto 3o
. ditto 3o

i 5
. ditto i 5
1, a naywię-
ych wyboro-  
sreb. 5
— 1 k. 5o

ditto i 5 
ditto i 5 
ditto i 5

Cebula holęderska ż ó ł t a ................ ditto i 5
P o r y  wielkie z imowe i letnie • . . ditto 10
Salary Lipskie w i e l k i e ......................ditto 10
Marchie w holęderska ranna . . . .  ditto 3o
M archi ew l i l i o w a ........................... ditto 3o
Mar chi ew żółta w i e l k a  ; ditto 5
M archi ew pomarańczowa wie lka  . . ditto 5
Pietruszka cukrowa ....................................ditto 5
Cykorya brunswicka wielka  . . . .  ditto 10
Buraki  zwyczayne czerwone . . . .  ditto 5
Buraki  angielskie okrągłe ć w ik ło w e  • ditto 5

JV o w e  d z i  e ł  O.
3 . W y s z ł o  z druku : Początki Geometry!  a- 

nalityczney,  zastosowane do l im y  krzyw'ych i po­
wierzchni  drugiego porządku,  przez J. B.  Biot,  
Członka Akademii  umiejętnośc i , Astronoma ad-  
junkta w  Biurze długości,  Professora Fizyki  ma* 
tematyczey w Kollegiutn Francuzkiem i F i zyk i  
experymentalney w Oddziale umiejętności w'Pary*  
żn: i t.d. z szóstego wydania na język Polski  przełożo­
ne, przez Antoniego PVyrwicza  Doktora Filozof ii  
Professora Matematyki  wyższey w  C e s a r s k i m  U» 
niwersytecie Wileńskim ,  w  Wiln ie  nakładem i  
drukiem A. Marcinowskiego 1825 roku.

Dostać można w l le da kc y i  Ku ry era  Li tew.  
Cena sr. rub. 1 kop. 85.

3 W  xięgarni  Józefa Zawadzkiego znayduje 
się do przedania wydany w  jego drukarni PyuHMH 
PocciScKO-lIoJiŁCKiu cjiOBapt ii3AaHHWH I l inpcK aro  
oómecniBa lepOMOHaxoMt Mo/tecmoMŁ CmaHeBii- 
i i c m ł . K ieszo n k o w y R o ssyysk o  -  P o lsk i słow nik  
8 stronic 4oG.

Cena kop. srebr.  * - - - - - - 6 0
z pocztą -  - -  - -  - -  - g o
oprawny w  półskórek -  -  - -  75
z przesłaniem pocztą * -  1 rubel.

3 Zginął  w y z e ł  kur land zk i,  d o iy ć  Wielki, k o ­
sm aty ,  m ający  g ło w ę ,  u szy  i cz ę ś ć  karku k aszta ­
nowate?, na łb ie s trz a łk ę  białą, sam  zaś b ia ły  i 
drobne z rzadka cętki ,  na g r z b ie c ie  łata  k aszta ­
now ata;  i takaż koło ogona, ogon zaś na k ońcu  jak 
kitk a  kosm aty , uda ty ln e ,  d ługim  w ło sem  za ro s łe ,  
nogi przednie  gru b e, u szy  n ie w ielki*: ktoby o n im  
w ie d z ia ł  zech ce  zg ło s ić  się do dom u H a r tw ic h a  na  
p rze c iw k o  p o c z ty ,  do m ieszk ań ca  na d rugim  p ię­
t r z e  od  uhcy; w nagrodę weźmie trzy ruble sre­
brne.

( * )



3  J a  n iżey  podp isany  za p rze s ta w szy  od 
p o c z ą t k u  t e rażu iey szeg o  r o k u  t ru dn ić  się t o -  
w a r n y m  h an d lem ,  um yś l i ł em  przyjąć  o bow iązek  
Comissor i i  dla . h an d lu ją cy ch  z Rygą-  W  ty m  
w i ę c  zam ia rz e  m a m  h o n o r  w e z w a ć  o byw a te l i  
p r o w i n c y o w  L i t e w s k ic h ,  Z m u d zk ich  i B i a ł o r u ­
skich ,  a b y  mię  r a c z y l i  sw oją  ufnością  za szczy­
cić , a ja obowiązuję  się za ods tąpione mi d w a  
p r o c e n t a  wsze lk ie  ich  przys y ła jące  się do R y -  
gi p ro d u k ta  ln iane ,  k onopne  jak i zbożow e nay -  
l e p s z ą  jaka będzie  t a r g o w ą  ceną w y p r z e d a w a ć ,  
i  sp ra w ied l iw o śc i  w w a d ze  lub m ia rze  d o p i ln o ­
w a ć ,  a r a z e m  będę  ob o w iąz a n y  wszelki  z Rygi  
Żądany t o w a r  na p o w r o t  ceną  nay tańszą  skupić,  
i  one  podług  p rz y s ła n y ch  mi  n o t a c y o w  r a c h u n ­
k a m i  knp ieck iemi  udow odn ić  i opat rzyć .  Będąc 
n i e k t ó r y m  z o b y w a te l i  g u b e r n io w  L i t e w s k i c h  i 
B ia ło ru s k ic h  osobiście zna jo m y ,  przez  móy z ni - 
re i  d a w n ie y s zy  handel ,  mogę sobie pochlebiać,  że 
ł a t w o  ich ufność zyszćzę ,  a znajomość moja  w  
in t e re ss a c h  h a n d l o w y c h  1 moje  m iey scowe p o ­
ło żen ie  mogą za ręczyć  ko rz y s tn e  takiego dla ich 
k o m m is s u  skutki ,  bez p o t r z e b y  osobis tego ich 
t r u d z e n i a  się i k o s z to w  podróży;  p rz y  ty ch  p o ­
w o d a c h  mogę z a p e w n i ć ,  źe każde p ro s to  do 
re n ie  a d r e s o w a n e  polecenie sum ien n ie  i a k u r a -  
t n i e  spełnię.  Udający się do m n ie  zech c ą  pisać 
po  po lsku lub po r u s k u  i ad res ow ać  do J o h a ­
n a  F r i d r i c h a  vo n  H u ick e lh o v e n a  mieszka jące­
go w  R y d ze  p rz y  wielki ey  piaseczney ulicy pod 
N .  a 5 a (Riga  in d e r  grossen S an d -S t ra s se  Po-  
l i c ey  N. a 3s). R o k u  1826 s tycznia  10 dnia.

J. F .  v. Hu icke lhove n .

3 . Na  dniu i 4 tego miesiąca z kamienicy 
Kat igisera na ta tarskiey  ulicy pod N r e m 8 4 i zgi ­
nął  wyżeł  z gatunku angielskich,  biały, z uciętym 
ogonem,  uszy ps tre,  około oczu plamy kafowe; 
k toby  onego poymał  i dostawi ł,  wdzięczność o- 
t rz ym a ;  przeciwnie zaś gdy wyśledzonym zosta­
nie ,  z t y m  prawnie  postąpiono będzie.

D n ia  22 j a n u a r y i  w p ią t ek  wieczorem,  z g u ­
b io n e  zos tały,  o k u la ry ,  w  z ło to o p r a w n e  w fu ­
t e r a l e  c z e r w ę n e y  skurk i ,  k toby one  zna laz ł  i 
cdnic-sł do kam ien icy  W y s o g i e r d o w e y  na  u l i ­
cy  S aw icz  , i oddał  one  lokajowu A n drz e jow i ,  
p r ó c z  wdzięczności ,  pięć r u b l i  s r e b r n y c h  n a g r o ­
dy  od bierze .

3 . Romuald  Dankiewicz  P rezydent ,  Xa we-  
r y  Zmijowski i Michał  Korczyc  Urzędnicy Są­
du Taxa to rsko-Exdywizor sk iego na  rozdział  fun­
duszów J W .  Kazimie rza  W o ł ło w icz a  Podkomo­
rzego Pow'iatu Słonimskiego, dekre tem remissyy- 
n y m  Sądu Głównego Grodzieńskiego w  dniu l b  
8bra  i 8 s 4 r o k u  ogłoszonym naznaczeni.

Oz naymujemy t y m  naszym Urzędowym ob- 
wieszczym l istem J W W .  Kazimierzowi  W o ł ło -  
wiczowi  Podkomorzemu P tu  Słonim. J W .  W o y -  
ciechowi  Gustowskiemu Marsz .  Słonim. i kawale­
ro wi  , Józefowi  W oł łow iczow i  Podkomorzemu 
Borysow. ,  Fel ixowi  Brońskiemu Marszałkowi  P tu  
Słonim. i Ka wa le rowi ,  Kons tan tem u  i W a l e r e ­
m u  Ost romęck im , tudzież  dalszym wszystkim 
z massą Podkomorzego Słonim. Woł łowicza  sto­
sunki mającym kre dyto rom i protensorom,  iż Sąd 
Ex dy wizor sk i  w pow tó rn y m  zjezdzie dnia 20 ju- 
lii wypadającym przybyw szy do wajętnosoi Po-

r z e c z a , po odbyciu urzędowey w i z y i , po prze­
słuchaniu wszystko s t ronnych produk tów , re­
plik, i pe tytow,  słowem po uskutecznieniu tego 
W’szyslkiego, co oczewństy dekre t  poprzedzać po­
winno,  gdy z powodu exystującego na funduszach 
Podkomorzego Woł łowicza  zaprzeczenia,  spra­
wę os tatecznie rozsądzić znalazł się w niemożno­
ści, przedsięwziąwszy więc s tosowne do zdięcia 
zaprzeczenia środki,  przez rezolucyą 19 7bra za­
szłą zjad na dzień 3o xbra  1825 roku p r z e ­
znaczy ł ,  i wówczas sprawę rozsądzić przydekla- 
rował.  L e c z  gdy t akowy  termin powodem cho­
roby jednego z urzędników bezskutecznie upły-  
n ą ł , dla tego my Urzędnicy Sąd Exdywizorski  
składający, że od daty  dzisieyszey za cz te ry  t y ­
godnie to jest w dniu 3o januaryi 1826 roku do 
majętności Porzecza niechybnie zjedziemy nie zw a­
żając na  mestanność lub odstąpienie któreykol.* 
wiek s trony sprawę do nam ow y weźmiemy,  na 
niestawająoyoh podług os trzeżeń Dekretu Remis- 
syynego Sądu Główuego amissyą zapiszemy, przez  
ninieysze obwieszczenie ostrzegając do s tawienia 
się w dniu 3 o januaryi  1826 roku w Porzeczu 
obecnie lub przez ' plenipotentów wszystkie inte-  
ressowane s t rony pod upadkiem wzywamy.  Roku 
1826 januaryi  3 dnia. W o ź n y  świadczę iż t e ­
go obwieszczenia od Urzędników Sąd E x d y w izo r ­
ski nad funduszami J W .  Kazimierza  W o ł ł o w i ­
cza us tanowiony składających, kopii pięć, jedną 
W .  Joachimowi Nielubowiczowi , 2 An toniemu 
G a rb o w sk iem u , 3 Janowi  Jarmotowskiemu , 4
Józefowi  SzalewiczowiAdwokatom Subselliow Sło- 
nim. plenipotentom od k redy to rów J W .  Podkomo­
rzego W oł łow icza  w E x d y w iz y i  stanność oświad­
czającym, tudzież 5 tą  samemu J W .  Kaz imie rzo­
wi W o ł ło w icz o w i  oczewisto w ręce w mieście 
Słonimie podałem , i o terminie, zebrania się E x -  
dywizoro w w Porzeczu uwiadomiłem i o skutkach 
z niestanności wyniknąć  mających os t rzegłem 
Symon Zakrzewski  W o ź n y  Ptu  Nowogródzkie-  
mi. Roku 1826 mca januaryi 3 dnia przed A k ta ­
mi Grodz.  P tu  Słomm. stanąwszy'  osobiście W o ­
źn y  wyżey podpisany re lacyą tego obwieszczenia 
zeznał ,  i że jest w Aktach pod N. 1. Świadczę  
Antoni  Skurat  Rejent  Grodzki Ptu Słonimskiego.  
O zgodności tey  kopii  z aut en tycznym obwie­
szczeniem poświadczam W i n c e n t y  Janowski  Są­
du Głównego Grodzień.  i exdywizer.  Regent.

3 . N iże y  pod pi sany  p r a w e m  wieczysto  k u ­
p n y m  dn ia  5 j an u a r .  1825 r. w  Sądzie G r ó d .  
L i t .  W i l e ń .  2go D e p a r .  p r z y z n a n y m ,  w  o k o ­
licy Bohuszkac h w ptcie  O szm iań sk im  p o ło żo ­
ny fo lw a rk ,  k a r c z e m k a  i d w ie  pustoszy S y g n a -  
t o w s z c z y z n a  z w an e ,  t a m i e  nie opodal  d w a  oso­
bne zaścianki :  Nikry9zki  i Rassan iszk i  zowią-  
ce się,  ze  w s z e l k i e m r  d o o n y c h  p r /y n a le żn o śc ia -  
mi,  od Uro dzoneg o  K a z i m i e r z a  B o h u s zk i  d z i e ­
d z ic tw em  n ab y w szy  s tosownie  do N a j w y ż s z y c h  
U s t a w  w s z y s t k i i h  w o b e c  przez  n i n i e j s z ą  za ­
w iadamia  : Jeżel i  k to  s u m m o w n ą  lub innego  
ro d z a ju  do w y ż  w y r a żo n y ch  kup l i  ma, jaką 
pr e te nsyą ,  ce lem  o debran ia  nal eżney  sa ty l f ak -  
cyi  n ieopoznia jąc  czasu i żb y  do niżey podp isa­
nego  w  mieście W i l n i e  ciągle mieszkającego 
zgłaszal i  się up ra sza .  Pisano w W i l n i e  1 8 2 6  

r o k u  j anua ry i  i4  dnia.
M ich a ł  Podol iński  S e k r e t a r z  K d l e g i a l n y .
W o l n o  d r u k o w a ć .  D n i a  l ó s t y c z  r S a b r .  

Cenzor Ignacy Reszka.


